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MATERIAŁY DO HISTORII NAUKI I LITERATURY 
PRAWA KANONICZNEGO W POLSCE

P ra w o  K anon iczne  
28 <1:985) n r  3—4

PO RFIK.IU SZ SK A R B EK  W A ŻY Ń SK I JA K O  Z A K O N N IK  
I  H IE R A R C H A  U N IC K I

Porfiriiusz W ażyńsk i h e rb u  A b d an k ó w  S k arb k ó w , s y n  sędziego zie­
m i oszm iańsk ie j, u ro d z ił się n a  W ileńszczyźnie w  1730 r. M ając  18 
la t  w ra z  ze sw y m  b ra te m  w stąp ił do bazy lian ó w  w  W ilnie. T eologię 
ukończy ł w  g reck im  k o leg ium  w  R zym ie. Po ‘pow rocie  do k r a ju  p r a ­
cow ał początkow o jako  nauczycie l, a  n a s tę p n ie  b y ł p ro feso rem  filozo­
fii w  Połoicku i p re fe k te m  szkół św ieck ich  w  B uczaczu. W  r. 1770 zo­
s ta ł re k to re m  k o leg iu m  w e W łodzim ierzu, a d w a la ta  późn ie j (1772) 
n a  k a p itu le  zak o n n ej w  B rześciu  został w y b ra n y  p ro to a rc h im a n d ry tą  
bazy lianów . Tę godność w  zakon ie  p ia s to w a ł d w u k ro tn ie : w  la ta c h  
1772— 1780 o raz  1783— 1790. W m iędzyczasie  zo sta je  a rc h im a n d ry ta  k la ­
sz to ru  w  Ż y d y c z y n ie >. W ażyńsk i p o siad a ł g ru n to w n ą  znajom ość ję ­
zyka łac ińsk iego , w łosk iego  i  polskiego. P ozostaw ił po sobie w iele  
p ism , k tó re  św iadczą  o jego w ie lk im  ta len c ie  p isa rsk im . W iększość 
jego dzieł s tan o w ią  k azan ia . P rze tłu m aczy ł o n  z w łoskiego n a  język  
po lsk i Ż y w o ty  Ś w ię ty c h .  Dzieło to  liczące li3 tom ów  zostało  uzu p e łn io ­
n e  p rzez  W ażyńsk iego  życio ry sam i m .in . ta k ic h  po lsk ich  św iętych , 
ja k : św . S tan is ław a  b isk u p a  i m ęczenn ika , św. W ojciecha, św . K a ­
zim ierza , św . J a n a  K ao tego  o raz  św . S tan is ław a  K ostk i. N ależy  po d ­
k reś lić , że to  tłu m aczen ie  zostało  oczyszczone p rzez  a u to ra  z w szel­
k ic h  b a jecznych  opisów  i legend . O prócz tego  u łoży ł m o d litew n ik  
p t. M odlitw a  P ańska , cieszący się dużą p o p u la rn o śc ią  w śró d  d ucho ­
w ień stw a  i w ie rn y ch . P ozostaw ił po sobie ró w n ież  m nie jsze  dzieła  i 
w ie le  tłu m a c z e ń 2. N a w zm ian k ę  zasłu g u je  rów n ież  to, że W ażyń­
sk i p ro w ad z ił do k ład n y  dzienn ik  ca łe j sw oje j działalności, do k tó rego  
zap isyw ał n iem a l codziennie n ie  ty lko  sw oje  sp raw y  p ry w a tn e , ale 
p rzed e  w szy stk im  d iecezja lne  o raz  zd a rzen ia  po lityczne, w  k tó ry ch  
osobiście u c z e s tn ic z y ł3.

1 A. S. P e t r u s z e w i c z ,  W iadom ość o D iariuszu , c zy li d z ie n n ik u
ks . P orfirego  W a żyń sk ieg o ,  P rzeg ląd  A rcheolog iczny , L w ów  1882, z.
1, s. 24; E. B a ń k o w s k i ,  R u ś  C h e łm ska , L w ów  18817, s. 20—2il.

2 W ażyński, S k a rb e k  P o rf iry , E n cyk lo p ed ia  K ościelna, pod  red . M. 
N o w o d w o r s k i e g o ,  t. 30, P ło ck  1(9:10, s. 377.

3 A. S. P e t r u s z e w i c z ,  dz. cyt., s. '26. O ry g in a ł tego dz ienn ika
je s t obecn ie  n ieos iąga lny . Jego  do k ład n e  op raco w an ie  p rzek aza ł A. S. 
P e t r u s z e w i c z .

4 D ocum en ta  P o n tijic u m  R o m a n o ru m  H isto ria m  TJcrainae I l lu s tra n -  
tia , w yd. A. V e l y k y j ,  t. 2, R om ae 1,954, s. 285.

5 A. S. P e t r u s z e w i c z ,  dz. cyt., s. 25.
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P o rf ir iu sz  W ażyńsk i by ł go rliw ym  m n ich em  i w ie lk im  p ro p a g a ­
to re m  po tęg i zakonu , p rzez  co bard zo  często n a ra ż a ł się b iskupom , 
a  n a w e t sam em u  m etropo lic ie . Ja k o  p ro toarch im arnd ry ta  zakonu  w ie ­
le  w y siłk u  pośw ięcił sp raw ie  p o d n ies ien ia  dyscyp liny  zakonnej, za co 
p ap ież  P iu s  VI w  r .  1789 p rze s ła ł m u  sp ec ja ln y  lis t, w  k tó ry m  p o d ­
k re ś la  jego w ie lk ie  zasług i d la  K ościoła un ick iego  i d la  zakonu . O k a­
z ją  do tego by ł ponow ny  w y b ó r Ważyńsfciiego na  u rząd  p ro to a rc h i-  
m a n d ry ty  b azy lianów  4.

N om inac ję  n a  b isk u p stw o  chełm sk ie  o trzy m ał w  1790 r. Jego  k o n ­
se k ra c ji dokona ł w  W arszaw ie  2.6 IX  1790 r . m e tro p o lita  Teodozy 
Rostockii w  obecności n u n c ju sza  pap iesk iego , k ró la , k ilk u  b isk u p ó w  
łac iń sk ich , w ie lk ie j liczby  sena to rów , m in is tró w  i posłów  *.

Ja k o  b isk u p  za jm o w a ł się n ie  ty lk o  sp ra w a m i d u szp as te rsk im i sw o­
je j diecezji, lecz ta k ż e  p o lity k ą , co było  p rzyczyną, że po k lęsce  p o ­
w sta n ia  kościuszkow skiego  m u sia ł opuścić sw o ją  b isk u p ią  sto licę  i 
szu k ać  przez  p ew ien  czas sch ro n ien ia  w  G a lic j i6.

P o s tać  b isk u p a  W ażyńskiego, jako  w ie lk iego  p a tr io ty , w yb itnego  
o rg an iza to ra , człow ieka przedsięb io rczego  i szczerze oddanego  sp raw ie  
ra to w a n ia  k ra ju , w  ty m  tak że  U nii, z łączyła się n a  trw a łe  z C heł­
m em  w  czasie osta tn iego  rozb io ru  P o lsk i. M im o zachodzących  w  R ze­
czypospo lite j zm ian  po litycznych , b iskup  odpow iednio  d ba ł o sp raw y  
sw o je j diecezji. C zuw ał n ad  o d byw an iem  synodów  d iecezja lnych  i 
s ta ra ł  siię o zabezp ieczen ie  uposażen ia  d la  d iecezji i podległego m u  
d u ch o w ień stw a  7.

Podczas in su re k c ji kościuszkow sk ie j, k ied y  ziem ia chełm ska, jak o  
pieirwsiza p rzy s tąp iła  do p o w stan ia , n a  czoło ru c h u  p o p ie ra jąceg o  po­
w stan ie  w y su n ą ł się sam  W ażyńsk i. 6 IV  1794 r. p rzew odn iczy ł z ja ­
zdow i m ieszkańców  ziem i chełm sk ie j, n a  k tó ry m  pod ję to  deczyję  o 
p rzy s tąp ie n iu  do p o w s ta n ia 8. W tedy  akces do p o w stan ia  zgłosiło ró ­
w nież  50 o b y w ate li ziem i che łm sk ie j z b isk u p em  W ażyńsk im  n a  cze­
le, k tó ry  w ów czas zosta ł w ytbrany n aw e t p rezesem  pow o łanej do ży­
c ia  K o m isji P o rz ą d k o w e j9. P rz e g ra n a  b itw a  poid C hełm em  8 I I I  1794 
r . zadecydow ała  o losie in su re k c ji m iędzy B ugiem  a Wieiprzetm. W  
te j sy tu a c ji b isk u p  W ażyńsk i sk ie ro w ał cały  sw ój w ysiłek  n a  ra to ­
w an ie  p rzed  w o jsk am i ro sy jsk im i w szystk ich  m a te ria łó w  kom isji, a 
zw łaszcza kosztow ności i o fia r obyw ate li ziem i chełm sk ie j, k tó re  zo­

6 T am że, s. 26.
7 A k ta  C hełm sk iego  K o n sys to rza  G reckoka to lick iego , sygn . 11, s. 

109—18i2. A k ta  te  z n a jd u ją  się w  W ojew ódzkim  A rch iw u m  P a ń s tw o ­
w y m  w  L u b lin ie .

8 Z b ió r  w szy s tk ic h  p ism  u rzęd o w ych  od zap isan ia  A k tu  P ow stan ia  
N arodow ego w  K ra ko w ie , cz. 1, K rak ó w  1(794, s. 114—<1116; D. T a r -  
n a s  i e w i  c z - B r  o d o  w s k  a, Z  d zie jó w  in su re k c ji k o śc iu szk o w sk ie j  
w  Z ie m i C h e łm sk ie j,  w : Z iem ia C hełm ska, L u b lin  1961, s. 189.

9 J . L e w a n d o w s k i ,  K o m isja  po rzą d ko w a  ch e łm ska , R ocznik  L u ­
b e lsk i 113: 1970, s. 84—85; D. T a  r  n a  s i e  w i c  z-B  r  o d o  w s  k  a, >dz. 
cyt., s. 1911.
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s ta ły  złożone n a  p o trzeb y  p o w stan ia . C ałość ty ch  rzeczy  o raz  50 tys. 
złp  p rzek aza ł W ażyńsk i do W ydzia łu  S k a rb u  R ady  N ajw yższej N a ­
rodow ej 10.

P o  k lęsce  p o w stan ia  kościuszkow skiego  b isk u p  całkow icie  zan iecha ł 
działalności po litycznej, a  w ięcej tro sk i pośw ięcił sp raw o m  diecezji. 
W r. 1795 o d re s tau ro w a ł kośció ł w  P o k ro w ce , zo rgan izow ał d ru k a r ­
n ię  w  C hełm ie, za ją ł się dz ia ła lnośc ią  l i te ra c k ą  o raz  tłu m aczen iem  
z ję zy k a  w łoskiego h is to rii p a p ie ż y 11.

P o  trzec im  rozb io rze  P o lsk i '(17,95 r.) pod  w ładzę  R osji p rzesz ła  
znaczna część d iecezji chełm sk ie j, a  m ianow ic ie  trz y  d ek an a ty : R atno , 
L ubom i i K aszogród, czyli ok. 90 un ick ich  p a ra f ii . W  n ied łu g im  cza ­
sie u n itó w  ty ch  p a ra f ii  zaczęto  w sze lk im i sposobam i — często w ręcz  
p rzem ocą  — n a w ra c a ć  h a  p raw osław ie . W  te j  sy tu a c ji b iskup , aby  
u trz y m a ć  k le r  i w ie rn y ch  w  jedności z K ościołem , w szystk ie  p a ra ­
fie  za B ugiem  p rzek aza ł pod  ju ry sd y k c ję  Hemakliiusza Lisowskiego^ 
arcy b isk u jja  połockiego. Ś w iadczy  o ty m  d o k u m en t ogłoszony w  C heł­
m ie 18 I 1796 r . 12

B iskup  W ażyńsk i u siln ie  dąży ł do tego, a b y  k le r  ty ch  te ren ó w  n ie  
u leg a ł n ac isk o m  w ładz  carsk ich , a le  całkow icie  pozosta ł w ie rn y  a rc y ­
b iskupow i L isow sk iem u. W  odpow iedzi n a  to, w ład ze  ro sy jsk ie  z ab ro ­
n iły  tam te jszem u  du ch o w ień stw u  w szelk ich  k o n ta k tó w  z m acie rzy s tą  
d iecezją, a  zw łaszcza z je j o rd y n a riu szem  w  C h e łm ie 13.

W  w y n ik u  trzeciego  ro zb io ru  pozosta ła  część d iecezji che łm sk ie j z 
79 ce rk w iam i p a ra f ia ln y m i, z C hełm em  i 'z dw om a k la sz to ra m i b a ­
zy lianów  zosta ła  w cie lo n a  do A u strii, k tó re j rz ą d  zdecydow ał się n a  
ca łk o w itą  je j lik w id ac ję . C hcia ł p rzydzie lić  p a ra f ie  te j d iece z ji do 
d iecezji lw o w sk ie j lu b  p rzem y sk ie j, czem u sp rzec iw ił się b isk u p  W a­
żyński, u siln ie  zab iegając  o u trzy m an ie  tego  szczątkow ego ‘b is k u p ­
s tw a  u .

S y tu ac ję  b isk u p a  W ażyńskiego, ja k  i pozosta łych  b isk u p ó w  u n ic ­
k ich , k tó rzy  znaleźli się pod  rząd am i A u str ii, ko m p lik o w ał fak t, że zosta li 
zu p e łn ie  p o zb aw ien i m etro p o lity . M etro p o lita  T eodozy R ostock i zaw ie­
szony  by ł w  sw oich  czynnościach  i p rzym usow o p rzeb y w a ł w  P e te r ­
sb u rg u . W  zw iązku  z ty m  b isk u p  W ażyńsk i w r a z  z in n y m i b isk u p a ­
m i z G alic ji zaczął zab iegać  o w znow ien ie  m e tro p o lii h a lick ie j. P ie r ­
w sze s ta ra n ia  p o d ję to  jeszcze w  1796 r., późn ie j p ro śb ę  w  te j s p ra ­
w ie ponow iono  w  r. Ii804. Z ab ieg i ibiskupa W ażyńskiego  zaow ocow a­

10 A k ta  C h ełm sk iego  K o n systo rza  G reckoka to lick iego , sygn. lii, s. 
160; T. M e n c e l ,  G alicja  Z achodn ia  1795— 1809, S tu d iu m  z  d zie jó w  
zaboru  austriackiego  po I I I  rozb iorze, L u b lin  1976, s. 170.

11 J . P e l e s z ,  G esch ich te  d er U n ion  der ru th e n isc h e n  K irch e  m it  
R o m  v o n  der ä lte s te n  Z e ite n  bis a u f d ie  G egenw art, bd. 2, W iirz- 
butrg—-Wien 1881, s. 710.

12 C h e lm sk o -w a rsa w sk ij jep a ra ch ia ln y j w ie s tn ik  za  1896 god, s. 375.
13 J .  P e l e s z ,  dz. cyt. ,s. 710.
14 E ncyk lo p ed ia  K ościelna , t. 30, dz. cyt., s. 376.
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ły , a le  dopiero  po jego śm ierc i. C esarz  F ran c iszek  I I  p rzy ch y la jąc  się 
do ty ch  żądań , p rz e d s ta w ił ca łą  sp ra w ę  pap ieżow i P iu so w i V II, k tó ry  
w  r . 1807 w znow ił m e tropo lię  h a łick ą  z p re ro g a ty w a m i p rz y s łu g u ją ­
cym i m e tropo lii k ijow sk ie j. K a te d ra  lw ow ska zo sta ła  podn ies iona  do 
ra n g i sto licy  a rcy b isk u p ie j, k tó re j n a  s ta łe  podpo rząd k o w an e  zosta­
ły  k a te d ry : p rzem y sk a  z sam boirską i sanocką  o raz  ch e łm sk a  i b e ł­
sk a  15.

D iecezja  chełm ska, k tó ra  jeszcze w  połow ie X V III w . liczy ła  538 
p a ra f ii  i około 158 tys. w ie rn y c h ls, w  r . 17'96 — za rządów  b isk u p a  
W ażyńsk iego  — p o siad a ła  za ledw ie  5 d ek an a tó w  obe jm u jący ch  81 p a ­
ra f i i  i około 35 tys. w ie rn y c h 17.

Je d n a k  fu n k c jo n o w an ie  d iecezji chełm sk ie j o b rząd k u  g red k o -k a to lic - 
k iego było bez w ą tp ien ia  czym ś w y ją tk o w y m  w  całe j h is to r ii K o­
ścio ła  un ick iego  w  R zeczypospolite j. C iągłość tr a d y c ji u n ijn e j w  te j 
d iecezji b y ła  n iep rze rw an a , a  jednocześn ie  n a jd łuższa , bo trw a ją c a  
a ż  do r . 1875. To na leży  zaw dzięczać m .in. w y b itn e j p o stac i b isk u p a  
Porfiriusiza W ażyńskiego. D zięki jego w ie lk ie j go rliw ości p ro p ag an d a  
p raw o sław ia  n ie  tra f i ła  tu  n a  p o d a tn y  g ru n t, ja k  to m iało  m iejsce 
w  in n y ch  d iecezjach  un ick ich . W y ją tek  s tan o w ią  tu  ty lko  p a ra f ie  le ­
żące n a  p ra w y m  b rzeg u  B ugu. W d iecezji C hełm skiej częściej w y s tę ­
pow ało  zjaw isko  p rzech o d zen ia  w ie rn y ch  ma o b rządek  łac iń sk i niż na  
p raw osław ie .

P o rf ir iu sz  W ażyńsk i by ł b isk u p em  gorliw ym  i p e łn y m  d u szp as te r­
skiego zapału . Z u sposob ien ia  b y ł człow iek iem  łagodnym . W sw ojej 
dz ia ła lnośc i n igdy  n ie  s to so w a ł g w ałto w n y ch  m etod . Jed y n ie  gdy  cho­
dziło  o ob ronę podstaw ow ych  i żyw otnych  in te re só w  U nii, p o tra f ił 
być zdecydow anym  i n ieug ię tym . B ył człow iek iem  łu b ia n y m  i szano ­
w an y m  przez  duchow ieństw o* .a zw łaszcza p rzez  w ie rn y ch  d ie c e z jils. 
N ie zapom nia ł rów n ież  o p o trzeb ach  k la sz to ru  chełm skiego  b azy lia ­
nów , k tó re m u  pod  kon iec  życia  p o d aro w ał sw oją  p ry w a tn ą  b ib lio ­
te k ę  19.

O cen ia jąc  ca ło k sz ta łt dz ia ła lności b isk u p ie j W ażyńskiego należy  ró ­
w nież  zw rócić uw agę i n a  za rzu ty , k tó re  w y su w a  się pod jego a d re ­
sem .

Zarzuca się biskupowi Ważyńskiemu m.in. zbyt wielką uległość 
wobec bazylianów i nadawanie im wyższych godności kościelnych.

15 J . P e l e s z ,  dz. cyt., s. 71.1—712; P . S z y m a ń s k i ,  W y k a z  p raw  
i p r zy w ile jó w  ciągłego zw y c za ju  (...), P rzeg ląd  P o zn ań sk i 32: 1861, s. 
23,1—252.

16 L . B i e ń k o w s k i ,  O rganizacja  K ościoła  W schodn iego  w  Polsce 
X V I — X V I I I  w ., w : Kościiół w  Polsce, t. 2, K rak ó w  1960, s. 1038.

17 A k ta  C h ełm sk iego  K o n sys to rza  G reckoka to lick iego , sygn. l l a ,  s. 
1— 6.

18 W. S e r e d y ń s k i ,  P isarze d zie jó w  P o lski, t. 4, K rak ó w  1878, 
s. 317.

19 A. K o s s o w s k i ,  B la sk i i c ienie u n ii ko śc ie ln e j w  Polsce w  
X V I I  i X V I I I  w . w  św ie tle  źróde ł archiroalnych, L u b lin  1939, s. 70.
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S ta w ia  się ró w n ież  zarzu t, że za m ało  d ba ł o na leży te  w y ksz ta łcen ie  
kleriu św ieckiego. D ow odem  tego m ia ł być fak t, że za jego rządów  
d iecezją, p a ra f ia m i ad m in is tro w a li księża, k tó rzy  zaledw ie p o tra fili 
czyitać 20.

N ależy  zaznaczyć, że zby t n isk i poziom  in te le k tu a ln y  k le ru  b y ł z ja ­
w isk iem  pow szechnym  u n ick ie j c e rk w i21, a n ie  ty lko  d iecezji ch e ł­
m sk ie j. I  n ie s łu szn y m  w y d a je  się  to, ab y  c a łą  odpow iedzia lność za 
w y k sz ta łcen ie  k le ru  p rzyp isyw ać  biskupow i. W ażyńsikiem u. To, że d b a ł 
o  odpow iedn ie  w y k sz ta łcen ie  k le ru , św iadczą  n iezb ic ie  postan o w ien ia  
liczn y ch  synodów , n a k a z u ją c e  pod  san k c jam i d o ksz ta łcan ie  d ucho ­
w ień stw a  o raz  k sz ta łcen ie  m łodego p o k o le n ia 22.

N ad aw an ie  p rzez  W ażyńskiego b azy lianom  w yższych godności k o ­
śc ie ln y ch  w y d a je  się być uzasadn ione, pon iew aż odznaczali s ię  oni 
w yższym  poziom em  in te le k tu a ln y m  n iż  uinicki k le r  św iecki.

M ożna je d n a k  zastanow ić  się n ad  tym , dlaczego b isk u p  W ażyńsk i 
n ie  p rzep ro w ad za ł osobiście w izy tac ji diecezji, w y ręcza jąc  się o fic ja ­
łem  luib w izy tac jam i d z ie k a n ó w 23. U sp raw ied liw ien iem  m oże być to, 
iż b y ł słabego  zdrow ia, a  p rzy  ty m  chodziło m u  jed y n ie  o to, aby  
z r a c j i  jego w izy tac ji n ie  n a ra ż a ć  proboszczów  n a  jak ie ś  w iększe  w y ­
d a tk i, a  ty m  sam y m  n ie  pow iększać ub ó stw a  w izy tow anych  c e rk w i24. 
O d byw an ie  w izy tac ji d iecezji p fzez  de leg a ta  b iskup iego  było rów nież  
przewidziainie w  p o stan o w ien iach  synodu  zam o jsk ieg o 2S.

M ów iąc o b isk u p ie  W ażyńsk im  trzeb a  uw zg lędn ić  rów n ież  i to, że 
od  r . 11791 b y ł a d m in is tra to re m  części d iecez ji po łock iej, z n a jd u jące j

20 T. M e n c e l ,  dz. cyt., s. 171.
21 W. S m o l e ń s k i ,  P rzew ró t u m y s ło w y  w  Polsce w ie k u  X V I I I ,  

W arszaw a 1949, s. 2i2il; J . T a z b i r ,  H istoria  K ościoła  K a to lick iego  w  
Polsce 1460— 1795, W arszaw a  1966, s. 159.

22 S y n o d y  d y e c y zy i c h e łm sk ie j ob. w sch., w yd . E. L i  k o  w  s-k i, P o ­
zn ań  1902, s. 11, 18, 28, 41, 49, 56.

23 T. M e n c e l ,  dz. cyt., s. Ii71.
24 S y n o d y  d yece zy i ch e łm sk ie j, dz. cyt., s. 62i: „P as te rz  ośw iadczył, 

że dogadzając  ż ąd an iu  n a  d aw n ie jszy m  synodzie  zapad łym , chociaż 
sam  osobą sw o ją  m ia ł o d p raw ić  w izy tę  g en e ra ln ą , a le  ta k  d la  słabo ­
ści sw ojej, jak o  też  d la  n iedoistatku i  u b ó s tw a  k ap łan ó w , w strzy m ał, 
z tem  w szystk im , ab y  po rząd ek  w  te jże  dyecezyi b y ł zachow any , p ro ­
ponow ał o b ran ie  O fficyała , n a  w zór in n y c h  dyecezyów , do czego ca­
ła  dyecezya p rzy ch y la jąc  się, zgodnie n a  te n  u rząd  W P W JX . S ierz- 
putow sfciego re k to ra  S em in a riu m  C hełm , o b ra li i ogłosili. T udzież do­
p e łn ien ie  tak o w ej, w izy ty  g en e ra ln e j w  ty m  ro k u  n a s tą p i i początek  
sw ój weźmiie od D e k a n a tu  C hełm ., za  po p rzed za jący m  w przód  obw ie­
szczen iem ” .

25 S yn o d u s  P rov inc ia lis  R u th e n o ru m  h a b ita  in  C iv ita te  Zam osciae  
A n n o  M D C C X X , R om ae 1724, ti t. V I, s. 96: „Ten-eatur i ta g u e  ąu-ilibet 
B piscopus D ioecesim  su am  si ą u o ta n n is  to tam , p ro p te r  e jus la tiitud inem  
n o n  po test, sa ltem  biemnio v is ita re , a u t  p e r  se ipsum , a u t p e r  V i- 
s ita to re s  a se  specia-liter designandos, ac  moirium p ro b ita te , p ru d e n tia  
d oc trina , d isc ip lin aeąu e  Ecclesiaisticae p e ritia , a tą u e  us-u p raes tan te s ,...” .

18 — P ra w o  K anon iczne



274 M ate ria ły [6]

się  n a  te re n a c h  'R zeczypospo lite j26. W ażyńsfci za rząd za ł tą  częścią 
d iecezji połockiej do drug iego  ro zb io ru  R zeczypospolitej, tj . do r. 
1793, k ied y  ca łe  te ry to r iu m  te j  d iecezji znalaz ło  się pod zab o rem  ro ­
sy jsk im  27.

B iskup  W ażyńsfci po trzec im  rozb io rze (1795 r.) sp raw o w ał rów nież  
w ładzę  ju ry sd y k c y jn ą  n a d  częścią u n ick ie j d iecezji brzesfco-łuckiej. 
W ów czas część te j d iecezji zn a laz ła  siię pod zabo-rem a u s tr ia c k im  i 
zosta ła  p rzy łączona  do d iecezji chełm sk ie j, gdzie bezpośredn ia  w ła ­
dzę sp raw o w ał w ik a riu sz  g en era ln y , m ian o w an y  przez  b isk u p a  W a- 
żyńsk iego  w  H ann ie . N ależy  zaznaczyć, że siedziba b isk u p a  d iecezji 
brzesfco-łuck iej w raz  z częścią parafiii zo stała  zag a rn ię ta  p rzez  R o­
sję. W ażyńsfci, k ie ru ją c  się d u szp as te rsk ą  tro sk ą  o dobro  te j ro zb ite j 
p rzez  zabo ry  diecezji, zab iegał o odpow iedni je j rozw ój. Św iadczą
0 ty m  n iezb ic ie  synody  o d p raw ione  w  H an n ie  m .in. w  r . 1799, 1801 
ii 1'802, k tó re  zw ołał d la  duchow ieństw a  te j  szczątkow ej d ie c e z ji28.

B iskup  W ażyńsk i żył 74 la ta . Z m arł 9 I I I  1804 r. Z osta ł pochow a­
n y  w  C hełm ie przez  b isk u p a  chełm sko-Ł ubelskiego o b rząd k u  ła c iń sk ie ­
go —■ S karszew sk iego  28.

Szczegółow a dzia ła lność  b p a  Porfiiriiusza S k a rb k a  W ażyńskiego w  
u n ick ie j d iecezji chełm sk ie j zostan ie  p rzed s taw io n a  w  n as tęp n y ch  ze­
szy tach  k w a r ta ln ik a  P raw o K anon iczne .

O. Jó ze f Ł a p iń sk i O FM C onv.

B IS K U P  W A CŁA W  W Y C ISK  (1912— 1984)

B iskup  W. W ycisk  na leży  do p io n ie ró w  życia  koście lnego  w y o d ręb ­
n io n e j w  1945 r. A d m in is tra c ji A posto lsk ie j Ś lą sk a  O polskiego a  p rze ­
k sz ta łco n e j w  1972 r . w  sam odzie lną  D iecezję O p o lsk ą *.

U rodził się 14 lu tego  1912 r. w  rodzin ie  ro ln ik a  W ilhe lm a W yciska
1 A gnieszk i z d. Ja n u sz  w  O lb raehc icach  w  d. pow iecie  p ru d n ic k im  
n a  Opolsizczyźnie jak o  n a js ta rs z y  z 8 dzieci w  te j rodzin ie . O chrzczo­

26 A k ta  C hełm sk iego  K o n systo rza  G reckoka to lick iego , sygn. 9, s. 1—4. 
D o k u m en t w  te j sp raw ie  w ysto sow ał W ażyńsk iem u  17 I I I  1791 r . 
Teodozy R ostocki, m e tro p o lita  k ijow sk i.

27 E ncyk lo p ed ia  P ow szechna , t. 30, dz. cyt., s. 366.
28 A k ta  C he łm sk iego  K o n systo rza  G reckoka to lick iego , sygn. 13, s. 

62; sygn. 15, s. 67; sygn. 16 s. 72— 73; T. M e n c e l ,  dz. cyt., s. 170.
29 T am że, s. 171.
1 P odstaw ow e d ane  b iog raficzne  b p a  W. W yciska p o d aw an e  b y ły  

w  o dezw ach  i k azan iach  b isk u p ó w  opolsk ich  F . Jo p a  i A. N ossola a 
ta k ż e  w  p ra s ie  k a to lick ie j w  zw iązku  z n o m in ac ją  b isk u p ią  i k o n se ­
k ra c ją , 25-leciem  k a p ła ń s tw a  w  1961 r., jub ileu szem  25-lecia s a k ry  
o raz  po zgoniie. N adto  zob. K. D o l a ,  K ościół k a to lic k i na  O polszczy-  
źn ie  w  la tach  1945—-1965, N asza P rzeszłość t. 22: 1065 s. 109; J . K o ­
p i e c  b io g ram  zam ieszczony w : P olscy kanon iśc i, pod  re d . J. B a r a ,  
W arszaw a 1981 cz. 2 s. 239—240 (nie podp.).


